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Pobyt w Warszawie i podróż do Lublina
 
Zaraz po wojnie zacząłem pracować u fotografa w Warszawie i dlatego na wszystkich
dyplomach moich jest napisane Piotr Kołłątaj z Warszawy, na dyplomie mistrzowskim
także. Zajmowałem się też odgruzowywaniem Warszawy, w tym czasie wszyscy to
robili, ale spać nie miałem gdzie, bo ten mistrz który mnie zatrudnił owszem pracę
dał, ale spania sam nie miał dobrego, miał byle jaki kawałek pokoju. Cóż po tej pracy,
po odgruzowywaniu szedłem na dworzec spać. Spałem na dworcu na siedząco albo
trochę przytulony do ławki. Ileż można było wytrzymać? Postanowiłem, że muszę
gdzieś pojechać i gdzieś się zatrudnić poza Warszawą, bo w Warszawie nie da się
żyć za te pieniądze z odgruzowywania. Pomyślałem więc, że pójdę na dworzec,
wsiądę w pierwszy lepszy pociąg nie patrząc gdzie on idzie  i  w jakim kierunku.
Zasypiam. Tam gdzie się obudzę, tam wysiadam. No i tak się stało, że obudziłem się
słysząc: „Lublin, wysiadać!”
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